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Czytamy w reformie Szuzelki: „Ruch 

wyborczy w różnych obozach stronnic­
twa wiernokonstytucyjnego zdaje się zd ra­
dzać wielką gwałtowność. Po  burzliwych 
wypadkach na zgromadzeuiu trzeciego 
okręgu wiedeński go można się było spo­
dziewać walk wyborczych, literalnie bi­
tew wyborczych, t. j. bójek, jakie zacbo 
dzą tylko w W ęgrzech, starćj Anglji i 
Ameryce półoocnój. Jes t  to nader cha­
rakterystyczne i smutne, źe właśnie wier- 
nokoustytueyjni tylko przez taką brutal­
ność naśladują konstytucjonalizm wym ie­
nionych krajów. Lecz  co je s t  smutnóm 
dla stronnictwa panującego, to może Au- 
strję pocieszać. Jes t  w tern stanowczy 
zwrót ku lepszemu, źe stronnictwo to 
tak  źle się spisało w oczach swoich zwo­
lenników i całego cywilizowanego świata, 
tak gK b >ko upadło w opiuji publicznój".

Pogłoski o przea leniu ministerjaliaćm 
nie ustają. Jakkolw iek  dziś jeszcze nie­
uzasadniona faktycznie, wypływają ponie­
k ą d  z instynktownego uznania kon ieczno­
ści." Nieodoicie potrzebnóm jest inne, nie 
uprzedzone ministerstwo, jeżeli nowa a k ­
cja polityczna naa odnieść jakiekolwiek 
skutki pomyślne.

Pro jek t prawa o zaokrągleniu kom ite­
tów jest bliskim ukończenia i na naj 
bliższem posiedzeniu sejmu węgierskiego 
przyjdzie pod obrady. Pesti Naplo  do­
wiaduje się, źe elabort ten ma na celu 
radykalne zreformowanie dzisiejszego 
wadliwego podziału komitetów. W gór- 
nój części W ęgier mają  być położone 
n ektóre komitety, ja k  Ary&, Thurscz, 
L iptan, a zwłaszcza w Siedmiogrodzie 
zajdą najważniejsze zmiany terrytorjalne. 
Rząd węgierski rokuje w skutek tego 
prawa lepszą i tańszą administrację.

Prawit Wiestnik ogłasza zatwierdzoną 
przez cara uchwałę rady państwa, we­
dług którój główny zarząd prasowy wi­
nien zawiadamiać redaktorów pism per- 
jodycznych, uwolnionych od tymczasowój 
cenzury, kiedy roztrząsanie ważnych kwe- 
stji politycznych może być rządowi nie- 
dogodnem. Dalój ta sama uchwała upo­
ważnia ministra spraw wewnętrznych do 
zawieszenia pisma perjodycznego przez 
czas aż do trzech miesięcy, skoro istnie­
ją powody do użycia tego śr< dka. P o ­
wyższa uchwała rosyjskićj rady państwa 
jest jednym  z licznych wypływów góru- 
jącćj obecnie tendencji tamowania wol­
ności prat-y, i z tego względu nie potrze­
buje k iy tyki.

Depuiawany z północnego Szlezwiku, 
H anns K ryger otrzymał z Alzacji i Lo 
taryngji dużo adresów z podziękowaniem 
za szlachetną udwagę, z k tó rą  w sejmie 
niemieckim bronił interesów tych krajów 
N a to odpisał Kryger w dzienniku Danne- 
wirke, iż jest przekonanym, źe nie zadługo, 
przyjdą czasy, w których wszystkie D a -  

rudowe szczepy cy wilizowanćj Europy 
uzyskają pozw. lenie do urządzenia poli- 
tycznćj i społecznój egzystencji swojćj 
według tych zasad, j>kie nakazuje wol­
ność i prawo autonomji.

W Nancy, które wojska niemieckie już

opuściły, zabroniono wystawiać chorągwie 
Z dewizami viva Tbiers! i vive la Repu 
bl que! lud jednak  nie daje się obałamu 
cić temi przepisami i gdzie może, obja­
wia swoją sympatję dla rzeczywistego 
oswobodziciela kraju. W R-^miremont po 
wyjściu Niemców, tłumy ludu ciągnęły w 
ostatnią niedzielę przez ulice. Mer miasta 
był za uroczystością, podprefekt przeciw, 
i gdy lud z muzyką na czele, śpiewając 
Marsyljankę, stanął przed gmachem pod 
prefektury, rozpędzili go żandarmi, uzbro­
jen i  w bagnety. Oporu jednak  nie sia- 
wiano, nie przyszło zatem do poranienia, 
ani do aresztów.

„Hrabia Paryża, donosi ajencja Hava- 
s a — jeszcze nie odjechał do Froksdoif ."  
Trudno dojść, w jakim celu zaprzecza 
się wiadomości o którój nikt nie myślał. 
Dalój dodaje ajencja: „Sądzą jednak, że 
wnuk L udw ika  Filipa niezwłocznie tam 
się uda". Kto temu wierzy? N ikt oprócz 
półurzędowój ajencji a może i ona sama 
nie wierzy.

Franęais dowiaduje się o mającym się 
założyć nowym organie bonapartystow- 
skim, który z natchnienia ks. Napoleona 
będzie zalecać ustanowienie rejencji aż 
do pełnoletności syna cesarzowój Eugenji.

Ogniskami powstań i walk w H iszpa­
nii były w- tych dniach Walencja, Sewilla, 
Malaga i Kndyks. Kartagena ciągle jesz­
cze pozostaje w ręku powstańców, k tó ­
rzy wyprawili posiłki do Walencji i zbom ­
bardowali miasto Alme.rję, gdzie między 
innemi spalonym został dom konsulatu 
niemieckiego. W  Walencji powstańcy 
mieh zrabować bank. Tworzy się nowy 
niezależny kanton Alhama. Urzędowe 
wiadomości stwierdzają, że w Sewilli 
powstańcy przed klęską swoją spalili 
wszystkie gmachy publiczne, dolewając 
petroleum. Gdy wobec takich faktów do­
wiadujemy się, że przed Malagą krzyżują 
cztery wojenne okręty niemieckie, a do 
portu w Bilbao zawinęły wojenno okręty 
angielskie i francuzkie, wygląda to coś na 
blizką interwencję.

W sprawie parowca Vigilante staje 
prasa angielska po stronie kapitana W e r­
nera. „Na pokładzie — pisze M. Post nie 
było żadnego oficera rzeczywistego, oraz 
statek nie miał papierów, któreby mu 
pozwalały żeglować pod hiszpańską ban­
derą. W  takich okolicznościach należało 
uważać za okręt rozbójniczy, lub za opu­
szczony, a w obu razach okrętowi nie­
mieckiemu przysługiwało prawo schwy­
tania".

Bucli wyborczy
w kraju i poza krajem.

Centralny komitet wyborczy dla za- 
chodniój Galicji odjął p. Kaczkowskiemu, 
jednemu z trzech delegatów tarnowskich, 
udzielony mu mandut, z powodu, że ten­
że, jak donosi Gaz. N a r ., nie dawał od 
powiedniój rękojm i, że przy wyborach 
działać będzie w duchu narodowym. D ru ­
gi z delegatów, ks, infułat K ró l ,  zaraz 
po odebraniu mandatu oświadczył, że ra 
zem z p. Kaczkowskim w komitecie za­
siadać nie będzie i nominacji nie p rzy­
ją ł.  W obec tego wezwał centralny kom i­
tet wyborczy trzeciego delegata p. Mę- 
cińskiego, aby tenże sam zawiązał kom i­
tet powiatowy, z osób, które zaprosić u- 
zna za stosowne a o rezultacie doniósł 
centralnemu komitetowi. P. Męciński wziął 
się energicznie do dzieła, złożył komitet, 
i niebawem zwołał komitetowych na po­
siedzenie. O to, co w tym względzie pi­
szą do Gaz. Narodowej:

„Pierwsze posiedzenie odbyło się dnia

23 z. m. i komitet ukonstytuował s ię .— 
Prezesem obraoo jednogłośnie p. Męció 
skiego, sekretarzem dr. Kwiatkowskiego. 
Następnie prowadzono dyskusję nad kan- 
dj datami do rady państwa, i rozbierano 
szczegółowo możliwość przeprowadzenia 
p o s ła /k tó ry b y  był człowiekiem inteligen­
tnym, polakiem nie od wczoraj i niokwe- 
stjowanego patrjotyzmu. Zastanowiono się 
także dokładnie nad sposobami i formą 
agitacji, jaka w swoim czasie ma być pro 
wadzuną. Wreszcie zgodzono się w arun­
kowo na kandydaturę jednego z tutejszych 
obywateli. Członkowie kom ite tu : ks. in­
fułat Król, kanonik Martusiewicz i kano 
nik Rybarski przyrzekli imieniem ducho­
wieństwa żywy współudział i gorliwą pra 
cę po parafjach; wpływowy i porządny 
włościanin, Łątka , także członek komite­
tu, imieniem swoich przyjaciół włościan 
przyrzekł to samo. Nazwiska powiatowe 
go kandydata jeszcze wam podać nie m o­
gę, ponieważ powiat nasz wybiera wspól­
nie jednego posła z powiatem pilznień- 
skim i dąbrowskim. Naprzód więc komi­
tet tutejszy musi się znieść z komitetami 
dwóch tamtych powiatów, i dopiero za 
wspólną zgodą postawić oficjalnie jedną 
kandydaturę  dla wszystkich trzech powia­
tów. Prezes ma wysłać do Pilzna i D ą ­
browy zaproszenie na zjazd wspólny, gdy 
więc ten nastąp i, wtedy dopiero o s ta­
nowczej kandydaturze może być mowa. 
Nasz komitet zaproponuje tamtym dwom 
postawionego tutaj k a n d y d a ta , i jeźli na 
niego przystaną , kandydatura  ta będzie 
stanowcza".

Na temźe posiedzeniu wybrano kom i­
tet ściślejszy, z zupełnem pełnomocni­
ctwem do działania w imieniu komitetu. 
W skład komitetu ściślejszego weszli: p. 
Męcióski, jako  prezes, ks. infułat Król, 
poseł sejmowy, konsyljarz Spław iński, 
poseł sejmowy, dr. Kwiatkowski adwokat 
i p. Misiągiewicz.

Pomimo zaprzeczenia ze strony gminy 
koropieckiój, przesłanego Gaz. N ar., jak  
o tern donosiliśmy w piątkowym num e­
rze K raju , utrzymuje obecnie urzędowa 
Gaz. Lwowska, że w radzie gminnój zapa 
dły rzeczywiście uchwały, mające na ee 
lu pozbycie się żydów, ale starostwo bu ­
czackie unieważniło je  jako nieprawne. 
Źródła  k roku  tego, pisze Gaz. Lwowska, 
szukać należy w tem, źe włościanie w Ko 
ro p e u , wyzyskiwani z winy własnćj cie­
mnoty i nieporadności przez żydów, któ 
rzy grunta i domy wykupują a ich sa­
mych do pijaństwa przywodzą, chcieli za 
pobiedz dalszemu ich napływowi, i użyli 
do tego środka, który w mylnem ich prze­
konaniu wydawał się być legalnym.

W  Przemyślu zebiali się we środę d. 
30 z. m. zaproszeni przez ks. L ubom ir­
skiego reprezentanci powiatów, po jedne­
mu z każdego i utworzyli komitet okrę­
gowy do przeprowadzenia wyborów z gmin 
wiejskich. Pojedyń:‘zyc.h członków kom i­
tetu upoważniono do zawiązywania komi­
tetów powiatowych.
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p .  Coraz więcej z łomu pracy cen tra ­

listycznej przebija się rozczarowanie i 
zawód doznany z powodu biernego za­
chowania się dr. Ziemiałkowskiego wobec 
wyborów w Galicji. Centraliści wyobra­
żali sobie, że ja k  tylko pozyskają dra 
Ziemiałkowskiego dla gabinetu swego tem 
samóm wybory w Galicji wypadną po 
ich myśli, i że sam dr. Ziemu-łkowski w 
ich duchu na wybory te wpływać nie 
omieszka. Łudzili się oni nadzieją źe 
wtedy sami jacyś  zwolennicy centralizmu 
i żydzi „niemieccy" z Galicji wyjdą z 
urn wyborczych w Galicji. Tymczasem

ruch wyborczy w Galicji się rozpoczął, 
a nie tylko źe wpływu dra Ziemiałkow­
skiego na wybory w Galicji nigdzie do­
patrzeć się nie mogę, ale owszem cokol­
wiek u nas s ę  dzieje świadczy o pow a­
dze stronnictwa anticentrahstycznego, 
stronnictwa któro w radzie państwa go­
towe sprzymierzyć się ze wszystkiemi 
żywiołami opozycyjnemu przeciw centra- 
listom. I  tak  już  sam sk ład  komitetu 
centralnego lwowskiego w którym  prze­
wodniczy pan S m a r z e w s k i i ,  gorący 
zwolennik federalizmu, napawa centrali- 
stów obawą; dalój fiasko centralistycz­
nego komitetu żydowskiego we. Lwowie, 
również świadczy, źe o takim wpływie na 
wybory w Galicji o jak im  marzyli (cen­
traliści mowy nie ma.

Nie mogą wprawdzie organa centrali­
styczne jawnie przyznać się do pra.wdzi- 
wój przyczyny swego niezadowolenia z 
postępowania p. Ziemiałkowskiegoy ale 
zdradzają się takiemi wybuchami niecier­
pliwości ja k  np. następujący, który zna j­
dujemy w starój Pressie:

„Nasze powtórne zapytania jak i  zakres 
działania oddany został drowi Ziemiai 
kowskiemu i jakie z a d a n i e  d a n o m u 
(sic!)  w o b e c  z b l i ż a j ą c y c h  s i ę  
w y b o r ó w  do rady państwa, niestety 
dotychczas nie znalazły odpowiedzi z>t 
strony urzędowój. W yją tkow a pozycja w 
jakiój się znajduje „rodak minister" tak 
wobec swych rodaków  j a k  tóź w obco 
swych kolegów jest zapewnie powodem, 
źe ministerstwo jak  się zdaje samo -nić 
wie dobrze, j a k i e g o  r o d z a j u  ma 
być działalność nowego ministra w sp ra ­
wie wyborów w Galicji".

Korespondencje „Kraju“.
Bochnia 2 sierpnia;

[ Z r a d y p o w i a t o w ó j . J  Na dzisiej­
szym posiedzeniu uchwaliła rada powia­
towa bocheńska przesłać radom powia­
towym tłumackiój i stańisławowskiój w y­
razy radości i uznania za dokonanie u- 
gody między Rusinami i Polakam i, wraz 
z serdeczuóm „Szczęść Boże!" na przy­
szłość.

Chociaż bezpośrednio nie dotknięci wa­
śnią narodową, jako  jednolicie polscy, 
mieszkańcy powiatu naszego, czują, zwłasz­
cza wobec groźnego nam centralizmu, 
potrzebę zgody w kraju  i szczerze się 
cieszą, że się mężom dobrój woli powio­
dło, sprowadzić ugodę polsko - ru sk ą  na 
właściwe tory. T o  tóź wyrazom tego za­
patrywania się jest uchwała rady powia- 
towój bocheńskió j, k tó ra  bezwątpienia 
znajdzie odgłos i w innych ciałach auto­
nomicznych.

Drugim  tematem dyskusji był n ieuro­
dzaj, choroby i nędza , ja k a  naszój oko­
licy w tym roku zagraża. Podstawą były  
liczne petycje o odpisanie podatków do 
namiestnictwa na  ręce wydziału powia­
towego przesłane , a które  rada  powiato­
wa z jak  najsilniejszóm poparciem wła­
dzy do uwzględnienia przedłożyć posta­
nowiła.

Nareszcie uchwalono petyeje do mini­
stra  sprawiedliwości, do ministra p. Z ie­
miałkowskiego i do wydziału krajowego 
o pomnożenie sądówT kolegjalnych w na­
szym , pod tym względem pokrzywdzo­
nym, k r a j u , mianowicie zaś o zaprowa­
dzenie sądu kolegjalnego w Bochni.

Poznań. W  powieeie międzyrzeckim 
nareszcie odbyło się także zgromadzenie 
przedwyborcze. Zebrało  się wszystkiego 
tylko sześć osób. W  liczbie sześciu kan-
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dydatów do sejmu postawionych przez 
zgromadzenie powiatowe najwię ój g ło ­
sów uzyskał Łr. P la ter  z Wroniaw.

Agitacja wyborcza na Szląsku pruskim 
idzie bardzo słabo; w wielu miejscowo 
ściach nie zwoływano jeszcze zgroma­
dzeń powiatowych. Pomimo napomnień 
i zachęty ze strony „Katolika", luduość 

olska wobec wyborów zachowuje się 
ardzo obojętnie. Czyż istotnie Szlęza­

ko m  nie chodzi wcale o to ,  aby mieć 
chociażby j*dnego swego reprezentanta 
w sejmie pruskim, k tóryby  bronił intere 
•sów nietylko katolickich, lecz zarazem 
i narodowych tój prowincji ? Brak ten 
ruchliwości ze strony Polaków góruo- 
szląskich należy przypisać po części u 
więzieniu p. Miarki, redaktora  „Katoli 
k a “ , którego widocznie rząd nie myśli 
wypuścić przed ukończeniem wyborów. 
P rz y  takióm niedbalstwie i obojętności 
można wątpić, czy istotnie będziemy 
mieli swego reprezentanta w sejmie p ru ­
skim.

Dzisiejszy redak to r  „Katolika" ksiądz 
Franciszek Pszeniezyński prowadzi z rów - 
,ną gorliwością redakcję  tego czasopisma, 
a w wielu razach zasięga zdania byłego 

.redaktora. Zresztą dzisiejszy redaktor 
je s t  człowiekiem ze wszech miar godnym 
szacunku i zasługującym na poparcie u 
miejscowćj ludności polskiój.

Oprócz „Katolika" na Szląsku pruskim 
wychodzę jeszcze dwa czasopisma poi 
skie, „Szlęzak" i „Praw da", lecz te za 
miast tego, aby gorliwie popierać agita 
cję przedwyborczę wśród ludności pol- 
skiój i pracować na korzyść kandydata  
narodowego do sejmu, prowadzę nieustan- 
nę  polemikę z „Katolikiem" i tóm oczy­
wiście niepomału szkodzę sprawie, którój 
powinny służyć. W całćj tój polemice 
k ry ć  się musi tylko niechęć osobista, bo 
niepodobna wyobrazić sobie odmiennych 
interesów wśród prześladowanego żywio­
łu  polskiego na Szlęsku pruskim.

Takie  niechęci i niezgody w ionie s tron­
nictwa narodowego byłyby ma się rozu­
mieć na rękę  Niemcom, k tórzy na agi­
tację wyborczę we wszystkich prowin­
cjach polskich zwracaję pilnę uwagę. 
Smuci ich także n iepom ału , źe walka 
stronnictw podczas agitacji wyborczój nie 
jest  i prawdopodobnie nie będzie tak  sil 
ną, jak się Niemcy spodziewali. Z bar­
dzo małemi wyjętkami zachowanie się 
naszych stronnictw było pełne umiarko 
wania i przejęcia się ważnościę chwili 
obecnój, k iedy najdroższe interesa nasze 
wystawione eę na wielkie niebezpieczeń 
stwa.

Zachowanie się arcybiskupa gnieźnień­
skiego i poznańskiego jest także przed­
miotem cięgłyeh denuncjacyj ze strony 
p rasy  niemieckićj. A rcybiskup nakazał 
trzydniowe modły za prześladowanie k o ­
ścioła , dzienniki niemieckie z tego p o ­
wodu podjęły straszny gwałt, i w swój 
usłużności podaję rzędowi myśl do wy­
gotowania nowego projektu do prawa, 
na  mocy którego wszelkie modły i sk a r ­
gi na prześladowanie kościoła powinny 
b y ć  zakazane.

Na każde najmniejsze postanowienie 
arcybiskupa lub nominację, zwracaję za ­
raz  uwagę, i stosuję do niój miarkę swych 
praw  kościelno-politycznych, ażali tak o ­
we nie zostały w czemkolwiekbędź prze­
kroczone, co ma się rozumieć dałoby po­
żądaną sposobność do zdarciu znacznój 
k a ry  pieniężnój i nowych wrzasków na 
wyłamywanie się duchowieństwa katoli­
ckiego z pod prawa.

Dziennik Pozn. (w nrze 175) powstajo 
na  coraz bardziój objawiaięcę się chęć 
usuwania się od mandatów poselskich, po ­
między ludźmi najzacniejszymi i posiada- 
jęcymi najwięcój kwalifikacji do wypeł­
nienia połączonych z tę godnością o b o ­
wiązków. Jes t  to bezwątpienia jedna  z naj­
dotkliwszych chorób moralnych naszego 
społeczeństwa, k tórą  Dz. Pozn. nazywa 
abstynencję. P rzyk łady  tój abstynencji 
podczas ostatnich zgromadzeń w ybor­
czych były  bardzo częste, i to ze strony 
ludzi, których zdolności i sdy  na tern p o ­
lu zostały wypróbowane. D z. Pozn. zga­
dza  się z tem, że dla każdego po laka ,  
mającego swe domowe zatrudnienia i z a ­
jęcia, czułego na krzyw dy i obelgi z a d a ­
wane swój narodowości pobyt w Berlinie 
nie może być zbyt przyjemnym.

Ale nie zapominajmy, że dziadowie i 
ojcowie nasi od czasów pierwszego roz­
bioru k r a j u , poświęcali nieraz dla niego 
swe życie, zdrowie i m ienie , a nigdy j e ­
dnak nie wahali się z niesieniem usług dla

swój ojczyzny. W porównaniu z tem, przy­
krości życia parlamentarnego w Berlinie 
są jeszcze drobnostkę, od którój n ik t nie 
powinien się usuw ać , komu drogim ]est 
los naszój zagrożonej przez Niemców na­
rodowości.

W innym znowu numerze (174) tenże 
dziennik przypomina zamachy ze strony 
rzędu na język  polski w szkołach ele­
mentarnych, które zapewne będę w bar 
dzo silnym stopniu wznowione w przygo­
towywanych przez ministerstwo oświaty 
nowych prawach o organizacji wychowa 
uia publicznego. Na tój drodze rząd chce 
oczywiście dojść do zgermanizowania na­
szego ludu wiejskiego; kilka godzin spę­
dzonych w szkole, jeszcze nie zdołają za 
trzeć uczuć, sposobu myślenia i mowy oj 
czystój wyniesionój z domu rodzicielskie­
g o ,  ale bezwątpienia mogę się p>zyozy- 
nić do ogłupienia naszego ludu. D z. Pozn. 
sędzi, źe podpisywanie jaknajliczniój pe 
iycii do sejmu w tój sprawie, dałoby na 
szój deputaoji sposobność zabrania głosu 
i odwołania się do sumienia i logiki pe- 
dagogicznój izby pruskiój.

Wiedeń. Sonn und Montagszeitung o c e ­
n ia  d z is ia j  w e w s tę p n y m  a r t y k u le  p r z e s i ­
lenie, k tó r e  w e d iu g  d z ie n n ik ó w  c e n t r a l i ­
s t y c z n y c h  p a n u je  o b e c n ie  w m in is te rs tw ie .  
W y s tą p ie n i e  z g a b in e tu  d r a  S t r e m a y e r a  
i Ż ie m ia łk o w s k ie g o  nie p o c ią g n ie  b y n a j -  
m nió j z a  s o b ę  w iększó j  so l id a rn o ś c i  w  ł o ­
n ie  g a b in e tu ,  n a to m ia s t  g a b in e t  p rz e z  w y ­
s tą p ie n ie  t y c h  d w ó c h  m in is t ró w  o s a m o ­
tn ie je  i s t a n ie  n a  s t a n o w is k u  z u p e łn i e  izo ­
lo w a n y m .

S z c z e g ó ło w o  o r o l i ,  k t ó r ą  o d e g r a ł  
d r .  Z i e m ia ł ź o w s k i  p h z e  /Sonn u. Montags­
zeitung :

„ R o la  Ż ie m ia łk o w s k ie g o  o d  s a m e g o  p o ­
c z ą t k u  n ie  m ia ła  w ie le  szan s .  O s o b a  j e ­
go  p r z e d s t a w ia ł a  sp e łn ie n ie  o b ie tn ic y  da- 
nój w jed n e j  m o w ie  t r o n o w ó j ,  że  u p r a  
w n io n y m  ż y c z e n io m  P o la k ó w  z a d o ś ć  się 
s tan ie .  P o n ie w a ż  j e d n a k  w ię k s z o ś ć  cen- 
t r a l i s tó w  o p ie r a ł a  się d o ty c z ą c e m u  u s tę ­
po w i p r o g r a m u  m in is te i ja ln e g o  a z dru- 
giój s t r o n y  P o la c y  o m i n i s t r z e - r o d a k u , 
k t ó r y  id z ie  r ę k a  w r ę k ę  z  A u e r s p e rg i e m  
e t  c o n s o r te s  n ic  w ie d z ie ć  n ie  chcie li ,  o d ­
ję tą  z a te m  b y ł a  m in is t ro w i  Z ie m ia łk o w  
s k i e m u  w s z e lk a  m o ż n o ś ć  d z ia ła n ia .

T a k  j a k  S t r e m a y e r  u l t r a m o n ta n ó w ,  t a k  
s a m o  Ż ie m ia ł k o w s k i  m ia ł  p o z y s k a ć  P o l a ­
k ó w  w ce lu  w z m o c n ie n ia  r z ą d z ą c e g o  s t ro n  
n  c tw a  (c e n t r a l i s t y c z n e g o ) ,  a le  k a ż d y  k r o k  
jego n a t r a f i a ł  n a  p r z e s z k o d y  z tój s t ro n y ,  
k tó r a  m u  p o m a g a ć  m ia ła  a n ie p o w o d z e  
n ie o g a r n ę ło  g o  t a k ,  że  n a re s z c ie  p o r z u ­
cił  w sz e lk ą  m y ś l  d z ia ła ln o ś c i" .

—  P ó łu r z ę d o w a  Grazer Zeitung d o n o s i ,  
że  r z ą d  n ie  b ę d z ie  się w ca le  m ie sz a ł  do  
a g i ta c j i  w y b o r c z y c h  i ź a d n ó j  p re s j i  na  
w y b o r y  w y w ie ra ć  nie m yś l i .  „ W o la  l u ­
d ó w , p o w ia d a  Grazer Z e i tu n g o b ja w i  się 
u ie s f a ł s z o w a n a " .  Sonn u. Montagszeitung 
d o d a je  do  te g o  d o n ie s ie n ia  ze  swój s t r o ­
ny  u w a g ę ,  że  „ w o l a  l u d ó w  o b j a w i  
s i ę  n i e s f a ł s z o w a n a  a  m i n i s t e r ­
s t w o  d z i s i e j s z e  z n i k n i e " .

Paryż  30 lipca.

(N . N .)  Stosowni© do własnego swego 
postanowienia, zgromadzenie narodowe 
jeszcze wr przeszłą sobotę miało zakon 
czyć swe prace parlamentarne i rozje­
chać się na ferje, lecz 1’Ąsserńblee propose 
et D ieu dispose. I  w rzeczywistości Bóg 
wiele się do tego przyczynił, źe zgrom a­
dzenie przedłużyło swą Besję do doia 
dzisiejszego i zakończyło swe obrady wy­
słuchaniem mesażu marszałka-prezydenta 
Mac-Mahona. K dka  ostatnich posiedzeń 
było bardzo obfitych w postanowienia. 
Zgromadzenie poświęciło dwa dni na 
dyskusję odnoszącą się do wzniesienia 
kościoła na górze Montmartre i ustano­
wienia kapelanów w wojsku. Po zała­
twieniu tych dwóch spraw tak  miłych 
prawicy, zgromadzenie spostrzegło, źe na 
porządku dziennym pozostawało jeszcze 
wiele1 kwestyj ważnych i n sg łyeh , które 
należało zakończyć przed udaniem się 
do wód za granicę, lub do siebie na 

I wieś.
i  Dlatego tóż w. sobotę zgromadzenie 
przedstawiało nieznane widowisko. O ba­
lało ono dawniejsze prawa i tworzyło 
nowe, z takim pośpiechem, z taką  ener- 
gją, j a k  gdyby zapomniało zupełnie o 
„porządku moralnym". Prawo odnoszące 
się do Algierji, prawo zmieniające kilka 
szczegółów kodeksu karnego, cywilnego

i wojskowego, prawo upoważniające do- 
partamenta do zaciągania pożyczek, p ra ­
wo udzielające k d k a  koncesyj na budo 
wę dróg że laznych, — przeszły prędko 
porwane gorączką prawodawczą repre­
zentantów Francji.

Dyskusja  odnosząca się do obrazu Ra- 
faelowskiego „Magljana" zatrzym ała na 
chwilę zapał zgromadzenia. Szlo o kupno 
obrazu, uskutecznione warunkowo przez 
p. Thiersa za sumę 250,000 fr. M >uar- 
chicztia prawica chciała przy tój sposo­
bności odpłacić się p. Thiersowi za to, 
że ten będąc prezydentem republiki, 
szczerze myślał o jćj wzmocnieniu; pp. 
Heryó de Saisy i de Raineville atakowali 
p ro jek t prawa domagający się kredytu 
na kupno tego obrazu i zaprzeczali, j a ­
koby on by ł dziełem wielkiego Rafaela, 
ale dowody przedstawione przez panów 
W addingtona , Wilsona, Jules S mona i 
Bardoux, jakotóż liistorja odnalezienia o- 
brnzu, przekonały zgromadzenie, które 
ogromną większością zgodziło się na j e ­
go nabycie dla muzeum narodowego. —  
Zgromadzenie narodowe na tóm posie 
dz niu, pomimo protestacji prawicy, oka­
zało wiele sympatji i życzliwości T hier­
sowi, nie tak jak  na przedostatnióm, na 
któróm potępione zostały trak ta ty  h an ­
dlowe zawarte z Anglją i Belgją pod 
wpływem rządów tegoż p. Thiersa.

Po przyjęciu nowych traktatów wypra­
cowanych i przedstawionych przez rząd 
marszałka-prezydenta Mac Mahona, ksią­
żę de Broglie odczytał w zgromadzeniu 
j ig o  orędzie , które zapewne znacie już 
z depesz.

Prezydent republiki francuzkiój, zw y­
kle bardzo oszczędny w słowach, skorzy­
stał tym razem z kończącój się sesji 
parlamentarnój , - by przedstawić zgroma­
dzeniu swoje orędzie i przemówić zara 
zem do Francji.

W  orędziu tem nie znajdujemy nic ani 
nadzwyczajnego, ani nowego.

Mac Mahoń zapewnia tylko zgromadze­
nie, iż może ono spokojnie rozjechać się 
na wakacje, gdyż żadne z praw i żadna 
z instytucji istnieiących we Francji nie 
będzie naruszoną. Mówi następnie o istnie- 
jącój zgodzie rządu z większością zgro­
madzenia i wyraża się z głębokiem usza 
nowaniem dla p. Thiersa, który jako je­
go poprzedn ik , przyczynił się wiele do 
przyśpieszenia ewakuacji Francji i oswo­
bodzenia jój od wojsk niemieckich.

T a  część orędzia, jeśli się nie mylę — 
nie podoba się większości zgromadzenia, 
która  w nadzieji obalenia republiki, p rzy­
czyniła się 24 maja do upadku p. Thiersa 
i nie lubi, żeby podnoszono patryotyzm, 
lub mówiono o zasługach b. prezydenta 
rzeczypospolitój. Marszałek Mac Maehon 
oddając w swem orędziu sprawiedliwość 
p. Thiersowi, rdo by ł zbyt przyjemnym 
większoś i zgromadzenia.

Orędzie prezydjalne mówi dalój o j a k  
najlepszych stosunkach Francji z pań 
stwami zagranicznemi. Godne to naj 
szczerszego powinszowania — lecz nie 
wiem dla czego naczelnik władzy wyko 
nawczój przypisuje to „rozsądkowi i za­
chowaniu się zgromadzenia, które  zapo­
mniało o rozterkach dom owych, żeby 
wyłącznie zająć się sprawami ojczyzny;" 
znając dobrze rozmaite stronnictwa i o- 
dłamy zgromadzenia, sądzę, źe prezydent 
republiki chciał raczój wyrazić swoje ży­
czenie, niż stwierdzić rzeczywiste sto­
sunki.

Jakkolw iek  bądź, zapisać należy, że w 
mało znaczącćm tóm orędziu, jest część, 
k tó ra  dobrze przyjętą będzie przez opi- 
nję publiczną. Mam tu na myśli przyrze 
czenie m arszałka  Mac M achona świętego 
dochowania powierzonych mu instytucyj 
republikańskich. W chwili rozjazdu de 
putowanycb na wakacje kilkomiesięczne, 
podobne zapewnienie utrwali zaufanie pu- 
bliczue, a dłuższe istnienie republiki i 
godność prezydenta, przyczynią się za 
pewne do tego, źe m arszałek przekona 
się, iż tylko republika jes t  najstosowniej­
szą formą rządu we Francji. Wszakże i 
Thiers, obejmując ster rządu, nie byl 
szczerym republikaninem.

Sprawy hiszpańskie coraz więeój zaj 
mują dyplomację europejską. Anarchja 
wewnętrzna, ciągłe zmiany rządu, rozmai­
te a wprost sobie przeciwne dążenia n a ­
rodowe, wojna domowa, obecność Don- 
Carlosa, wdanie się floty niemieckićj i 
zu p ił  y rozkład- k ra ju ,  wywołają może 
porozumienie się rządów; inicjatorką ja- 
kiójś int-rwencji, czy tóż akcji dyploma- 
tycznój, byłaby podług Timesa, Auglja.

Na zakończenie mego listu, dodaję że 
Polka, panna Brzezicka otrzymała w po ­
śród hucznych i j a k  najsympatyczniej­
szych oklasków, pierwszą nagrodę w kon- 
serwatorjum paryzkiem za swą grę na 
fortepianie.

Kronika p o tse in a  i rozm aitości.

Kraków, 4  sierpnia.

=  W niedzielę tem peratura  była dosyć 
niska i do południa niebo pochmurne, po p o ­
łudniu  wypogodziły się zupełnie przy urniar- 
kowaućj, świeżćj temperaturze. Dzisiaj w p o ­
niedziałek mamy gorąco ale daleko mniejsze 
od upału w przeszłym tygodniu, zwłaszcza źe 
i wiatr lekki ciągle przewiewia.

Stan cholery. — w  sobotę przybyło do 
szpitala Braci Miłosierdzia na  Kazimierzu cho­
rych na cholerę: 9, umarł 1, wyzdrowiało 3, 
zostaje w leczeniu 22 ; w niedzielę przybyło 5, 
umarło 4, wyzdrowiał 1, zostaje wleczeniu 15.

Do szpitala barakowego na Skałce przybyło 
w sobotę: 11, umarło 4, wyzdrowiało 3, zo­
staje w leczen iu  2 9 ;  w niedzielę przybyło: 5, 
umarło 2, wyzdrowiało 2, zostaje w leczeniu 30.

Do szpitala Sióstr Miłosierdzia przybyło 
w sobotę: 10, umarło 2, wyzdrowiało 4, z o ­
staje w leczen iu  2 8 ;  w niedzielę p rzy b y ło : 19, 
umarło 4, wyzdrowiało 10, zostaje w lecze­
niu 33.

Do szpitala starozakonnych przybyło w so­
botę: 4, umarło 3, zostaje w leczeniu 29 ;  w 
niedzielę przybyło: 3, umarło 2, wyzdrowiało 
6, zostaje w leczeniu 24.

Oprócz tego w domach prywatnych na K a ­
zimierzu i Stradomiu umarło w sobotę osób 12, 
w niedzielę 1 8 ;  w innych przedmieściach i w 
śródmieściu w sobotę 7, w niedzielę 5.

Na Podgórzu zachorował w sobotę: 1, wy­
zdrowiał 1, umarło 3, zostaje w leczeniu 2; 
w niedzielę zachorował: 1, umarł 1, zostaje 
w leczeniu 2.

Szpital wojskowy w warowni św. Benedykta 
na Podgórzu jes t  dotychczas zawsze jeszcze 
próżny, co świadczy o bardzo dobrym stanie 
zdrowia w załodze krakowskiej i podgórskiej.

W Czarnśj i Nowój wsi stan zdrowia nieco 
się polepszył,  za to w Krowodrzu wielka p a ­
nuje śmiertelność z powodu cholery, rozwija- 
jącćj się tam nader szybko i gwałtownie w sku­
tek powszechnego niechlujstwa i zaniedbania 
czystości.

Na zupę rumfordzką, rozdawaną ubogim 
złożono w administracji K raju: pani Wieland 
8 zła.

Z sądu karnego .— W e wtorek d. 5 b. m.,
odbędą się w tutejszym sądzie karnym nastę­
pujące ostateczne rozprawy: R izalji Gornia o 
dzieciobójstwo, Michała Turczyka o kradzież, 
Leopolda Stabrawy o kradzież.

Ksawery Mikołaj Ostrowski, herbu R a­
wicz, z Siedlca, który 1871 r. przez sąd obw. 
w Przemyślu za usiłowane skrytobójstwo i po­
jedynek na 5 lat ciężkiego więzienia skazany 
został,  któremu jednak  cesarz obecnie trzy lata 
kary darował, przejeżdżał temi dniami ze Lw o­
wa przez Kraków pod strażą policyjną do Prus, 
dokąd wydalony został.

Wyskoczenie Z okna.— Wekslarz Salomon 
Goetlich cierpiał ju ż  od d*óch  la t na pomie­
szanie zmysłów, a przed trzema miesiącami 
skoczył z pierwszego piętra pewnój kamienicy 
na Stradomiu, w skutek  czego oddany został 
do zakładu obłąkanych na  placu św. Ducha. 
Dnia 1 b. m. wypuszczony został z domu o- 
b iąkanych, jako ju ż  zupełnie uleczony. Zaraz 
nazajutrz to jes t  dnia 2 b. m., o gedz. 7 wie­
czorem, uda ł się na ganek drugiego piętra pe- 
wnćj kamienicy na Stradomiu, skoczył z niego 
na  brukowany podwórzec i niebawem żyć 
przestał.

/ \  T arnów , dnia 3 sierpnia. — Magistrat 
tutejszy starając się wsselkiemi mozliwemi środ­
kami uśmierzyć cholerę, pomiędzy inuemi za­
rządził bardzo roztropnie, ze dla niesienia p ręd ­
szej pomocy przebywa bezustannie na ratuszu 
trzech lekarzy, mających na zawołanie dwukon­
ny wózek do jazdy  w dalsze części miasta lub 
na przedmieś.ia. Biedni otrzymują bezpłatnie 
leki. Pomimo to wszystko stan cholery się nie 
zmniejsza; największa jednak  śmiertelność mię­
dzy żydami. Z tego powodu ogarnęła żydów 
wielka trwoga i majętniejsi z nich uciekają z 
całemi rodzinami na wieś, złożywszy pierwćj, nie 
zawsze dobrowolnie, stosowny do Bwego majątku 
datek na rzecz ubogich współwyznawców: one- 
gdaj zmuszony był jeden z uciekających dać 
5 00  zła. Wszyscy chcą według możności z a ­
żegnać cholerę wszelkiemi sposobami. Dzieci ży­
dowskie noszą na piersiach roź-.ńce z czosnku 
który według zdania żydów ma być najlepszym 
środkiem przeciw cholerze.

Cholera W Tarnow ie  niestety coraz bar- 
dzićj się wzmaga. W ed ług  ostatniego biule-
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ty nu  zdrowia, ogłoszonego przez tamtejszą ko ­
misję sanitarną, było w dniu 26 lipna b. r. 133 
chorych na cholerę; od tego czasu do dnia 2 
b. m. przybyło 332 ,  tak, że w ciągu ostatnie 
go tygodnia leczono 4 6 5  chorych. Z tych wy­
zdrowiało 137, umarło 100, pozostało w le­
czeniu 228.

—  Wjazd S z a c h a  do Wiednia 2 b. m. od­
by ł  się bez wszelakiej pompy i dosyć chłodno, 
tak  ze strony gościa jakoteż i Wiedeńczyków, 
bez  Balw, bez  chorągwi i porozwieszanych dy 
wanów. Z dworca kolei południowćj w tow arzy­
stwie cesarza przyjechał szach w odkrytym 
dworskim pojeżdzie na wystawę. Po drodze 
s ta ły  tłumy ciekawych, ale ich okrzyki były 
bardzo umiarkowane, a szach miał minę posę 
p n ą  jak  zachmurzone niebo. W  pawilonie ce­
sarskim czekało juz  na  przybyłych śniadanie, 
podczas którego publiczność z ciekawością, 
przypatrywała się świcie szaeba, która przed 
pawilonem pozostała. Około godziny 2 śniada­
nie się skończyło, zajechały powozy i dostojne 
towarzystwo udało się szybkim pędem do p a ­
łacu  wystawy przez południowy portal.  Tutaj 
nastąpił nieopisany ścisk i zamieszanie między 
publicznością, którćj zgromadziło się na tern 
miejscu około 20 ,0 00 ,  a każdy chciał oglądać 
.{lubo nie wielu było tak  szczęśliwych) szacha i 
jego dj am en ty. Za wejściem jego do rotundy z 
wielkićj galerji odezwały się dźwięki perskiego 
hymnu, publiczność zaczęła wołać: „Vivat! , 
uderzono we wszystkie dzwony, które s ę zna j­
dują na wystawie, zagrano na  wszystkich orga­
nach i równocześnie słychać było pluski olbrzy­
mich fontan — z '.ego wszystkiego zrobił się o l­
brzymi hałas rozdzierający uszy. Szach uśmie­
chnął się żadowolmony z tego zgiełku i z cie­
kawości, ja k ą  dokoła obudzał i odtąd by ł juz  
w coraz lepszym humorze. Hałaśliwa muzyka 
skończyła się i przystąpiono do oglądania wy 
stawy, poczynając od zachodniej, poprzecznćj 
galerji, gdzie drogie kamienie, dywany, jedw a­
b n e  materje, broń itp, najwięcćj uwagę szacha 
na  siebie zwracały. W  czasie czego rozmawiał 
wiele z cesarzem i innymi znakomitszymi swy­
mi towarzyszami. Następnie zwiedzał wystawę 
rzeźby włoskiej, oddział francuski, grecki, au- 
strjacki i przez wydział tunetanski dostał się 
do perskiego, gdzie cesarz go pożegnał i do 
miasta powrócił W  towarzystwie arcyksięcia 
Raj ner a zwiedził dalćj szach oddzh.ł nerski, r u ­
muński i japoński, gdzie kazał sobie przedsta­
wić kilku Japończyków. W reszcie oglądał je 
szcze pawilon perski,  gdzie i siebie także z bal 
kouu pozwolił przez chwilę zgromadzonćj p u ­
bliczności oglądać, jako też  budynek wicekróla 
egipskiego. T utaj towarzystwo usiadło na  dy­
wanach, a murzyni podali im prawdziwą mokkę 
•w złotych naczyniach i w złoto oprawne cybu- 

Po  chwili takiego prawdziwie orjentalnego

życia szach powstał, wsiadł do pojazdu i poje­
chał do miasta, gdzie zatrzymał się jakiś czas 
przed kościołem św. Szczepana; poczeui powró­
cił do Laksenburga. — W  czasie zwiedzania 
oddziału francuskiego zdarzył się epizod, o któ 
rym także warto wspomnieć. Jakaś dama zo­
stała w tym oddziale przez ciekawość i miała 
szczęście podobać się dwom szwagrom szacha. 
Poprosili j ą  przeto, aby była łaskawą należeć 
do ich towarzystwa w zwiedzeniu wystawy 
Dama przystała na propozyc ję, uważając to za 
proszenie za żart , ale szwagrowie szacha zdaje 
sie brali rzecz na seijo. Pewnemu młodzieńco­
wi ze swego orszaku kazali jej natychmiast pil­
nować i skoro ten tylko oko z nićj spuścił, za 
raz usłyszał napomnienie klórego ze szwagrów 
szacha: A  voire place S h e ih li! Co się potem 
stało, niewiadomo, ho sprawozdawca tego wy 
darzenia nie miał czasu dalszy przebieg tego 
improwizowanego romansu obserwować.

P. P ap łoń sk i , dyrektor warszawskiego in ­
stytutu głuchoniemych i ociemniałych, w tow a­
rzystwie dwóch członków tegoż instytutu, pp. 
Szymańskiego i Nowickiego, wyjechał w tych 
dniach do Wiednia, dla przyjęcia udziału w 
odbyć się mającym tamże kongresie dyrekto- 

nauczycieli instytutów dla ociemniałych.

Wiadomości urzędowe.
W yciąg z dziennika u rzędow ego Gazety

L w ów skiii z dnia 30  i 31 lipca.
E d y k t a .  Stanisławowski sąd obw. zawiada­

mia Hersza Weinstocka o nakazie .apłaty 160 
zła. na rzecz Salom. Weisbac-ha. — Uznano za 
marnotrawcę: Maksyma Czopka z Penysowa, 
Panka Szpaka z Liwcza i Iwana Dacyszyna z 
Źabcza .— Krakowski sąd kraj. zawiadamia A u­
gusta Johna o nakazie zapłaty 200  zła. na rzecz 
Józ. Langroka. -— Sąd pow. w Krośnie zawia­
damia spadkobierców Marjanny Ch.ijarzewskićj 
o pozwie ks. Józ. Wilczka pto wymazania ze 
stąnu biernego realności 1. 62 w Krośnie sumy 
28 00  zła.; rozprawa 27 sierpnia.

O g ł o s z e n i e .  Dr. Alfred Kwiatkowski wpi­
sany został w listę adwokatów z siedzibą w 
Tarnopolu.

K o n k u r s a .  Posada  kancelisty przy sadzie 
obw. w Tarnowie.—  Dwie posady nauczycielek 
przy nowo*utworzonćj szkole panieńskićj w O- 
święeimie.

Dnia 10 lipca r. b. umarł w Rudniku, w pow 
niskim, pleban obrz. rz. kat. ks. J an  Miksie 
wicz, przeżywszy lat 78, z tych w stanie d u ­
chownym 49. Do parałji tego probostwa wraz 

należy w 7 iu miejscowe­
mu 4 mile 5449 dusz. Obo 

wiązki pasterskie pełni każdoezesny pleban

T O W  1 u a u n n  r  v i v u  u i o i i j i u e v u  " ' • * l  * * * " - • — j  , .  n  .

=  W cza sie  b ytności a rcyk sięc ia  Al- • * . '! ę °'vnV, . . 1 . , , ■ „ j  : sciach i proinwnub r e c h t a  W  Warszawie a w obecności cara o d - ; . r
był sie wielki przegląd wojska n polach mo- j wlaz 1 pas ers 10 . wifeorH
kotowskieb, w którym brało udział około 40  W  P011'00? ustanow.onego w Łętow m wikare 

w u j  J p rawo patronatu wykonuje p. Ferdynand
tysięcy rozmaitśj brom. j ^  HompMch Bo)lheirn. Giówne uposażenie

T eatr .—-W e wtorek dnia 5 b. m., komedjai gtanowią g rUnta, z których dochód roczny wy 
w 3 aktach, w 4 obrazach, „Dziewiąte Przy ' j , i o s i ,  według inwentarza plebańskiego, 181 zła. 
kazanie ,“ z francuzkiego przez W . Sardou. j 75 ^  dal(y kapitał 10 ,610  zła. w 5 %  obliga

S p ostrzeżen ia  m eteorologiczn e. — Dnia! cjach indemnizacyjnycb, a przytem kilka po- 
2 sierpnia pochmurno, przytem parokrotny ma- j mniejszych źródeł. Czysty dochód roczny obli- 
ły  deszcz; termometr w cieniu doszedł tylko j czony jes t na 798 zła., i pokrywa tak kongruę 
do 13 9 od 8.9 R. Dnia 3 pogoda, termometr i plebana jako tćż płacę wikarego i podatki ple- 
od 11.2 doszedł do 19.4 R. Barometr zwolna bańskie, a beneficjum to należy do hojnićj u- 
opada, rano o 6 dnia 4 stan jego by ł 330 .82 ,  j posażonych. 
termometru 9.0  R. W iatr  zachodni spokojny.

H O T E L  SASKI. Przyjechał9: Edward Pio­
trowski obyw., Erazm L iszynurz . ,  Marceli Ku- 
kowski obyw., J an  Skrzyński obyw. z W arsza ­
wy; Florjan Różycki wł. d., Mich. Chodorowicz 
z żoną wł. d., Elżbieta hr. Poniatowska

W r o c ł a w ,  2 sierpnia. — Po  kilku dniach 
ł. d. 5 przekropuego powietrza, które zresztą tyle po- 

Wiednia; John Scholefield prof, z Petersbnr- ■ żądanem było, znów bardzo piękna nastała  > go talarów, 
ga; Mich. hr. Starzeński wł. d .,  W ład. Milowicz j pogoda, i rozpoczęte żniwa z wszelką swobodą 
wł. d. z Kongresówki; Mich. Kadewicz oby w. odbywać się mogą. Sprzęt zyta tegoroczny, 
zg u b .  mohilewskićj; Winc. Zwoliński z familją ; 0 jle dzióaj sądzić możemy, nie całkiem bę-

na nowo stałe zapanowało usposobienie i ceny 
zboża a mianowicie żyta  bardzo zuaeznćj na 
wszystkich placach doznały podwyżki: zapa­
sów bowiem prawie żadnych nie ma, dowozy 
więc morskie choć wprawdzie wielkie zawsze 
bardzo łatwy znajdują odbyt i bynajmnićj ta r ­
gów nie przepełniają. W  Anglji, gdzie zapasy 
krajowego zboża już  prawie całkiem są wy- 
czerpnięte, usposobienie w handlu tem jes t  
stalsze, źe tam o zasobach tegorocznych F ra n ­
cji, nie najlepsze wyobrażenie mają i znaczne­
go do tego kraju spodziewają się wywozu.

w rzeczy samćj, choć ostatnie urodzaje F ran ­
cji w ogóle nie wiele do życzenia pozostawiają, 
to z powodu do szczętu wyi zerpnietych z a p a ­
sów, kraj ten w bieżącym roku dość znacznego 
dowozu potrzebować będzie. T o  tćż na fran- 
cuzkich placach ja k  najstalsze panuje usposo­
bienie; w Paryżu  mąka w y ż ś j ; Marsylja przy 
znacznćm ożywieniu droższe notowała ceny. 
Belgja i Holaudja, spokojnie lecz bardo stale. 
W Austrji i na Węgrzech dążność zwyżkowa 
widoeznie przeważała. Prowincje nadreńskie 
i południowe Niemcy nie wiele wprawdzie obja­
wiały ruchu, lecz c-my bez zachwiania u trzy­
mały stałe. W  środkowych niemnićj ja k  pó ł­
nocnych Niemczech, handel zbożowy w osta­
tnim czasie znacznie się ożywił i ceny tak 
pszenicy jak  żyta płacono droższe.

Na ostatnićj giełdzie naszej notowano za 
1000  kilogr. (2460  fnt. poi.) pszenicy na ten 
miesiąc 93 tal., tyleż żyta  na ten miesiąc 64 
tal., na lipiec sierpień 9 3 %  tal., na  wrzesień- 
paź iziernik 5 6 ' / 2 tal., na  październik listopad 
i listopad grudzień 56 tal., na  kwiecień-maj 
1874  r. 56 >/4 tal.

Targi nasze przy  średnićj podaży i dosyć 
dobrćj do kupna chęci ceny utrzymały stałe.

Notowano 100  kilogramów (246 fnt. poi.): 
pszenicę białą 8 y 2— 9 7/ 12, żółtą  8 1/3— 9 1/ 21 
żyto 6 ‘/ j  — 7 u / 12; jęczmień 6 —  6 5/ i 2; owies
5 7/ l2  —  5  “ / l 2l S r o c h  5  V s — 5 “/ s i  w y k a  4  —  4  V l2?
łubin żółty 3 % —  3 5/ 6 , niebieski 3 7 4 — 9*/2 ; 
rzep 7 ‘/ j — Ś l/ 4; rzepik 7 l/ 6 — 7 3/ 4 tal.

Okowita stale, za 100  litrów (100 kw. poi.) 
100% Trallesa w miejscu 2 2 y 6 tal., na  ten 
miesiąc i na sierpień 2 1 %  tal., na  sierpień- 
wrzesień 2 i y i2 t a '-( na wrzesień-październik

wł. d. z Szczawnicy; Salomon Kohn kupiec z 
Wrocławia; J a n  hr. Lubieniecki z żoną wł. d. 
z Balic; Robert Assmus artysta  z Monachjum; 
H enryk D uret obyw. z Francji; Paweł Carabel- 
lo konsul z Gothenburg; Juljusz Sokal dr. pr. 
z Kłuczowa; Leszek Dąbczański wł. d. z Galicji.

dzie zadowalającym i w przecięciu tylko śre­
dniego plonu spodziewać się można. Pszenica 
zsś, jarzyny i kartofle prawie wszędzie bardzo 
obiecujące stoją, a jeżeli i nadal okoliczności 
w tym samym stopniu pomyśluemi będą, rolnik 
w tym roku za swoją pracę sowite wynagro 
dzenie znajdzie. Pomimo to jednak  w handlu 
zbożowym po kilku dniach ogólnćj chwiejności

X  P  1

płaca  Iżadają zadaja

K RA K O W , 4  sie rp n ia .

-5X O bligacje  indem n. g a licy jsk ie  . .
k u p o n  u b ie g ły  . . .  _ 122 

j  o/ L is ty  zas taw n e  g a licy jsk ie  . . .
k u p o n  u b ie g ły  . . . .  36

L is ty  zas taw n e  g a lic y jsk ie ------
k u p o n  u b i e g ł y   45

4 X  L is ty  zas taw n e  p o lsk ie  s e r j a l .
k u pon  u b i e g ł y   45

L is ty  zas taw n e  p o lsk ie  s e r ja  II .
k u p o n  u b i e g ł y   45

Z>% L is ty  zas taw n e  p o lsk ie  now e .
k u p o n  u b ie g ły  . . . .  55

L is ty  lik w id acy jn e  p o ls k ie -------
k u p o n  u b ie g ły   70

f iX  L is ty  zas taw n e  b a n k u  k ip . gal.
k u p o n  u b i e g ł y   255

fi %  L is ty  zas taw n e  b a n k u  w łośc ian .
k u p o n  u b ieg ły  . . . .  055 

ita lic , z a k ła d u  k re d y t, z iem skiego : 
51/  % L is ty  zast. 36-letn ie sreb rem  
6 X  L is ty  zast. 36-le tn ie  b a n k n o t. 

„ u 18-letn ie  „
A kcje  k o le i w arszaw sko-w iedeńsk ie j 

galic . K a ro la -L u d w ik a  .
” lw ow sko-czem .-jask ić j .
’’ b a n k u  d la  h an . i przem . 80 złi

L osy  k rak o w sk ie  n a  20 z ła .................
„  b %  (D o u a u -re g n liru n g )............
„  p rem j owe w ę g ie r sk ie .................
,, 3 %  tu reck ie  400 franków  . . .
„ m ias ta  S ta n is ła w o w a .................

S reb ro  now e a u s t r ja c k ie ......................
,, w  k u p o n a c h ...............................
„  (obrączkow y r u b e l ) .................

K uble p ap ie ro w e  ro ss y jsk ie ...............
T a la ry  p r u s k ie .........................................
D u k a t o b rą c z k o w y ..................................
20- f r a n k ó w k a ...........................................
ru m u ń s k ie  ob ligacje  100 t a l ...........

W IE D E Ń , 2 sie rpn ia .

R e n ta  a u s tr ja c k a  5 % ......................
) „  w sreb rze  5°/o •

L o 8 y:
Z ro k u  1839 c a łe  za  100 z ła .........

1839 s/5 100
4 <Vn rzad . z r .1 3 5 4  za  250 „  ..........
50/ „ 1860 c a łe  „  500 zła.
50/o „ u «/. ,, 100 „
R ządow a „ 1864 za  100 z ła ..........

p ła c ą  iżądaja
Z ła. c .|Z ła . c.

74 — 76 —

70 — 72 —

77 50 79 50

94 — 95 75

93 25 94 75

93 25 94 75

79 25 81 25

84 — 86 —

—  — 94 —

--------

95 —
. 217 50 222 50
. 136 — 140 —

24 50

. --------
24  50

. 107 — 109 —

. 106 50 108 25

. 167 — 174 —

. 146 75 118 25

. 164 50 167 —

. 5 18 5 30

. 8 80 8 95

. 39 — 41 —

. 68 15 68 25

. 72§9f 73 10

. 262 — 265 —

. 243 - 247 -
. .  92 — 92 50
. .  102 - 102 50
. .  110 5< t l i  50
. . 131 5() 132 —

O b l ig a c j e :

10
20

A kcje bankow e:
A n g lo -a u s tr ja c k ie  za  120 zła.
B oden-C red it a u s trja c . . „  80 „

w egier. . » „  80 „
F ra n c o  a u s tr ja c k ie  . . . .  „  80 „

„  w ęg ie rsk ie  . . . .  „  80 „
G alic. b a n k u  h ipotecz. . „ 200 „

„ d la  h an d lu  i p r z . . „  80 „
„  L an d eb k . L w ów . „  100 „ 

H a n d e lsb a n k  w iedeńsk i „  200 „
I n te rv e n tio n s b a n k   „  80 „
L a n d e rb a n k  V e r e in . . .  . „  140 „
N a t io n a lb a n k ....................................
U n io n b a n k ...........................za  200 zła.
V ere in sb an k  au s trja c k ie  „  80 „
V e r k e h r s b a n k ...................  „  80 „
W ech s le rb an k  w iedeńs. „  80 „
W ech sle rstu b en  G e se l.. „  80 „
W ien e r B a n k  V e r e in . . .  „  80 „

A kcje ko le i:
A rcyk sięe ia  A lb rech ta  200 z ła . . . .
A lfold F iu m e ............... 200 z ła . sr.
D n ie s trz a ń s lc a   200 „ „ .
E li s a b e th ........................  200 zł. m. k.

„ L in z  Budw . 200 z ła . sr.
E p e r ie s -T a rn o w   200 „
F e rd in a n d  H ordbalm  1000 zł. m .k . 
G al. K arl L udw ig  . . .  210 z ła . s r . . 
K asch au  O d e rb c rg . . .  200 zł. m .k . 
L em b. C zerń . J a s s y . .  200 „ . . .
R u d o lfb a k n ...................  200 „ s r..
S iebenb iirge r 1.............  200 „
S taa tsb a h n  (500 f r . ) . .  2Q0 „

„ I I  e m is ji . .
S iidbahn  (L o m b ard .).
T h e is s b a h n ...................
T ram w ay  w ied .............
W eg. gal. I. Ł n p k . . .

N ordostbalm

800 „
200 zł. m .k . 
200 „ . . .  
200 „ . . .  
200 „ s r.. 
200 „

O stbabn  (500 fr.) 200

83 75

74 80 
96 50

172 50 
234 

64 
70 
22

52 —

84
21
14

974
136

39
128

75 50 
97

173
238

65
71
23

86
23

115
975
137
40

120

Akcje przemysłowe:
B augesells . a llg . oest. 120

„ W ie d   100 zł. w. a..
B a iw ere in  „ 100 „ „ „ „
K a łu s z a ............................  200 „ „ „
M asz. w ied.......................  200 „ „ „

„ lw ow . 100 „ * „
P a rc e la c y jn e  g a l i c . . . .  100 „ „ „
W ied . p a re e la c y jr .e . . .  100 r „ „

Listy zastawne:
A llg. oest. Bd. Kr. l o s . . .  h %  z ł a . s r . . .

92 —  92 50 
114 50 115 

33 — i 33 50

33 la t los
„ * gm . 4 0 ------

G alic. B an k u  H y p .. . .
„ B a u k u  W łość. . 

N a tio n a lb a n k   .

b %  w . a. 
n n

6X  w- a-•
« n •

5 X  m - k- . 
w . a . .

nW eg. to w. k r e d . . . .

Obligi pierwszeństwa:

41 50

100 
87 
85 — 
84 50 
92 50

90 15 
80 25

A rcyks. A lb re c h ta .
AlfSld F iu m e .........
D n ie s trz a ń s k ie .. . .  
F e rd . N o rd b a h n .. .

80
154 —  156

152 —

217 — 
190 —

20 i0

152 -  
137 — 
157 50 
149 
332 —

186 — 
202 
264 —

114 —  
78 —

153 —

218 -  
191 -

2100 
232 -  
153 -  
138 -  
158 -  
150 -  
334 -

187 -  
203 -  
263 -

114 50 
|7 8  50

100 w . a. . .  
b%  z ła. sr..
5X  « » •
5 % m . k . .,  
b %  z ła . .,  
b%  z ła .s r .

„ n
'*% Tl

Gal. K ar. L u d . . . .
„ I I . em .............
„ 1871 I I I ...................

K asz. O derb ....................  „ • • •*
L w ó w .-C zern .-Jassy :

„  1 1 8 6 5 ............... ł>% sr. w. a.
„ I I  1867 ..............  ł>% v » s
„ I I I  1 8 6 8 ..............
„ IV  1 8 7 2 ..............

M ahr. Sch. C e n tra l-----
S iebenb iirgen  I .............
S iidbahn  (L o m b ard y ).
T h e issb a lu i.....................
W ęg.-galic . Ł up k ó w . .

„ N o rd o s tb h .. .  300 5 %
_ O stbahn  . . . .  300

5X 
5X 
5X  sr- w- a -

h%

WARSZAWA, 2 sierp.

L is ty  zastaw ne serj i 1 . -1 %  • 
r r. r. 2. 4X

k u p o n  u b ie g ły ..........
„ n o w e .........................5 X

k u p o n  u b ie g ły ..........
„ lik w id a c y jn e . . . .  4 X  

k u p o n  u b ieg ły  . . . .

1 .Banknoty austrjackie po 8 9 7/8 tal. z a l5 0 z < a . ,
banknoty  ross.-polskie po 7 9 7/s Ia '- za  90 rsr.

42 50

100 50 
87 50 
86  —  

85 —  
93 —

90 30 
80 75

Ostatnie wiadomości.
W Poznańskiem zanosi się na nowe 

starcie władzy świeckiój z władzą du­
chowną, właśnie bowiem arcybiskup Le- 
dóehowski otrzymał wezwanie, aby się w  
dniu 8 b. m. stawił przed sąd obwodo­
wy i wyjaśnił powody, które go skłoniły  
do przeniesienia ks. Arudła już po ogło­
szeniu nowych ustaw kościelnyi b do W ie­
lenia. Czy arcybiskup da żądane wyja­
śnienia i czy te zadowolą władzę świec­
ką, trudno dzisiaj stanowczo orzec; pra­
wdopodobnie jednak odpowiedź arcybi­
skupa niewypadnie po myśli rządu — a 
przez to wałka kościelno-państwowa —  
wstrząsająca do głębi całem społeczeń­
stwem tarntejszem, bardziej się j e s z c z e  
rozogni.

78 —
86 75

90
87 

106 25 
102 50

99 — 
97 50 
92 —

74 
85 50
75 —

83 7: 
85 75 

109 20

79 75 
75 50 
70 —

78 25 
87 — 
48 — ;
91 — 
87 50

106 75

99 50

92 50

74 50

75 50

84 —  
86  —  

109 40

80 25
76 — 
70 50

Rrs. k. 
95 45 
94 10
—  41 
94 —
—  55 
80 05
—  67

Rsr. k.
95 75 
94 40

94 30

80 35

K u rs a .  —  W iedeń 4 sierpn. godz. — .—  
4 %  zjednocz, dług państwa banku 68 .20 .  — 
Zjedn. oblig. państwa w srebrze 72 8 0 .— Losy  
z 1860  r. 1 0 1 .2 5 .—  Akcje bauku  9 7 9 .— . —  
Akcje kredytowe 224. — .— Londyn 111 30 .—  
Srebro 108. — . —  D u k a t — . — . —  Lom bardy
186 .50 .  -— Losy z 1864  r. 1 3 2 .— . —  Akcje 
franko-austr.  72 50. Napoleony 8 .89 — . —  
Akcje kolei Karola Ludwika 219 .50 .  — Akcje 
kolei lwow. czerń. 138. — .—  Akcje kolei półn. 
wschodniej 1 1 4 . - - .  —  Akcje banku  związków.
4 4 .5 0 . —  Oblig. indemn. gal. 7 4 .8 0 .— Akcje 
banku wied. dla obrotu 1 3 6 .— . — Akcje anglo- 
banku 177 .50 .  — Akcje kolei rząd. 33 4 .50 .  — 
Kolei siedmiogrodz.|l42.^— . —  Kolei Rudolfa
1 5 7 . 5 0 . — Tramway 268 .  — . Banku budowy
98.50 .  -— Akcje kolei wschodniej 78 .— . —  
Akcje banku anglo węg. 57.50. — Akcje kolei 
zjedn. 142. — . — Losy tureckie 6 4 .7 5 .—-L osy  
premj. węg. 8 3 .5 0 .— Akcje kolei bogumińskićj 
152. — . — Akcje kolei ces. E lżbiety 2 1 8 .— . 
Akcje kolei półn. zachodn. 2 0 6 .5 0 .— . Akcje 
frauco-hungaria 24. — . —  Ogólny bank austr.
10 7 .50 .  — Akcje nowego wiedeńskiego tow. 
Tramway — . —  •

Usposobienie giełdy: słabe.

W ydawca i redaktor odpowiedz:alny: 
Stanisław Gralichowski.
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Konkurs.
W  szkole rolniczej w Kocobędzu pod Cieszy­

nem  n a  Szląsku austr. je s t posada ekonomiczne­
go kierownika.

Dochody są : 400 zł. a. w., bezpłatne m ieszka­
nie, światło, opał, y 4 m orha roli i 3 m iary (mass) 
m leka dziennie.

Jeżeli ubiegający się o tę posadę mogą się wy­
kazać wiadomościami teoretycznem i, a  szczególnie 
praktycznem i i w ładają językiem  niemieckim i 
polskim  lub m oraw skim , powinni w łasnoręcznie 
napisane i w dowody zaopatrzone podania wnieść 
do 6 września do kuratoryi Kocobędzkiej szkoły 
rolniczćj w Cieszynie.

Posada może być zaraz objętą. (4510 3-3).

Pierwszy uprernij. wyrób krajowy

L O D O W N I
na piwo

(Eiskasten & Eiskeller)
po najtańszych cenach

od 12 do E00 złr. w. a.
znanych z swój praktyczności i dobrego 

materyału.
Zaszczycony dwoma metalami wystawy K ra­

kowskiej i Tarnowskiej poleca swój obfity skład 
w raz z pipami mosiężnymi i wentylam i i udziela
cenniki bezpłatnie

Franciszek Łazarski,
(4210 23-25). w Tarnowie na Grabówce.

Założony 1845. 1845 Fonde.

Skład Mebli
Mich. Orley’a,

Wiedeń, Schottengasse 1.
poleca Szan. Szlachcie i P. T . Publi­
czności swój wielki s l Ł i s t c l  dobrze 
zaopatrzony wc w s z e l k i e  przedm ioty 
własnego wyrobu, tudzież w sprowadzo­
ne przedm ioty ze wszystkich krajów  do 
ozdobienia m ieszkań, biur i dworków. 
Na żądanie daje się plany, rysunki, fo­
tografie i cenniki, a zam ówienia wyko­
nuje się najsp ieszn iej. (44 >8 4-12)
1873. W ystawa powszechna grupa VIII.

z  odpowiednią m łockarnią, obydwie zupełnie no­
we z fabryki

Clayton & Shuttleworth
może być wynajęta około 20 września.

Również mogą być przyjęte obstalunki na  zbo­
że do siewu. — .Listy opłacone. Grodkowice po­
czta Niepołomice. (4504 1-3)
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płynny

C u k i e r  ż e l e z i s t y
(syr. ferri oxidati Hageri) 

według ulepszonej metody Dra Hagera 
na niedokrwistość i je j skutki.

1 flaszka złr. 1.20, pół flaszki ct. GO.

szczególny środek na choroby żołąd­
kowe. 1 flaszka 70 ct.

IMCe ł ś ć s  ± e l © s s ; i s t ; £ Ł
na odmroż.-nią. 1 puszka 40 cent.

Prawdz. Kral’a Karolinenihalska

Herbata Dawida
na kaszel i słabości piersiowe.

1 paczka 20 cent.

Chińska w oda do ust  
i chiński proszek  do zębów
najniezawodniejszy środek do czysz­

czenia zębów.
1 flaszka wody do ust 60 cent.

1 pudełko proszku do zębów 30 ct.

Płynne mydło żeleziste
do prędkiego leczenia świeżych ran.
1 flaszka i  fl. — pół flaszki 50 cent. 
w najlepszćj jakości ma zawsze n a

składzie 3984 (-?)
Józef Groldwasser 
w Krakowie, n a  Stradom iu w domu 

Deichesa.

Od I Października (4494 ?)

M I E S Z K A N I E
do wynajęcia, składające się z 3 pokoi i kuchni. 
ITa żądanie także stajnia i wozownia w dworku 
„pod Lip kamiu za klasztorem  Zwierzynieckim.

z planem Wiednia i wystawy w ozdobnem wydaniu z książeczką notat­
kową, pięknie oprawny © S ^ a T Z S O C la j e  3 p Q  Z ł r .  2

M. BWOł SK! w Krakowie, Rynek gł. 1.14. <4473 ?)

C. k. uprzyw. kolej galic. Karola Ludwika.

O B W I E S Z C Z E N I E .
Z dniem I września r. b. aż do dalszego postanowienia zaprowadza się dla 

ruchu pomiędzy galicyjskiemi i mołdawskiemi stacyami z jednej, a staeyą Szcze- 
cinem z drugiej strony na miejsce dotyczących opłat frachtowych w północno- 
galicyjskiej taryfie związkowej z dnia 1 września 1870 roku, jako też w  dodatku 
z 1 sierpnia 1871 roku uwidocznionych nową taryfę związkową, którą nabyć mo­
żna w naszych stacyach związkowych, w Dyrekcyi ruchu we Lwowie jako też 
w ekonomacie naszej jeneralnej Dyrekcyi w Wiedniu. (4505 1-4).

L W Ó W  w lipcu 1873 r.

0 3 0 0 0 0 0 0

Dyrekcya ruchu.
OCK»OS300SOOOOO

C s M o ń t t a  M i n i a  Handlera i  Pradze.
Zadaniem  zakładu jes t, młodzież chcącą się poświęcić handlowi, do zawodu tego przysposobić, uzupełn iając jó j wia­

domości w innych szkołach nabyte, oraz uposażając j ą  dokładnem i wiadomościami teoretycznem i i praktycznem i we w szystkich g a ­
łęziach handlu tak, aby zaraz po ukończeniu akadem ii zdołała pracować z korzyścią w jakim bądż zawodzie handlowym.

Kurs akadem ii jest dw uletni: przedm ioty wykładowe są następujące; buehalterya, arytm etyka kupiecka, nauka o towa­
rach, technologia m echaniczna, chem ia i technologia chemiczna, ekonomia nnrodowa, prawo handlowe, wekslowe, celne, nauka o 
przywilejach i monopolu, statystyka handlowa, jeografia handlowa, dzieje handlu i cywilizacyi, kaligrafia, stenografia, nareszcie j ę ­
zyki, a  mianowicie oprócz czeskiego i niemieckiego, które są przymusowe, jeszcze według własnego wyboru słuchaczów, francuski, 
angielski, włoski, rossyjski lub inny słowiański, jeś li się zgłosi dostateczna liczba słuchaczów.

Na pierwszy rok akadem ii przyjętym  być może, kto ukończywszy niższe gim nazjum  lub też niższą szkołę relną, po­
m yślnie zda egzamin wstępny, oraz i taki, który przy egzaminie wstępnym okaże, iż bez szkół wzmiąn owanych posiada potrzebne 
wiadomości. D la  takich zaś, k tórzy nie m ają potrzebnego wykształcenia, założono kurs przygotowawczy, na którym  będą wykładane 
religia, języki czeski i niem iecki, arytm etyka, jeografia, historya, nauki przyrodnicze, kaligrafia i rysunki.

Oplata szkolna, którą się skałada w dwu ra tach  na  początku każdego półrocza, wynosi w^akadem ii na  rok  120 złr. 
w. a., za kurs przygotowawczy zaś 100 złr. w. a.

W pisy rozpoczną się dnia 26 września i trw ać będą do końca tegoż miesiąca. —-Zgłoszenia przyjm uje przedpołudniem 
od godziny 8 do 12, po południu od 2 do 4 dyrekcya akademii, k tóra się znajduje na Małym iiynku  staromiejskim pod liczba 4. — 
Tam udziela się także na żądanie bliższych szczegółów, tudzież życzącym sobie tego, poleca, się rodziny, u k tórych akademicy mo­
gą znaleść pomieszkamie z wszelkiemi potrzebam i domowemi.

W  Pradze dnia 3 sierpnia 1873 roku. (4512 1-4).
W  imieniu W ydziału dla założenia i u trzym ania czeskosłowiańskiej akadem ii handlowej:

Oliva Em anuel Tonner
prezes. dyrektor akademii.

OOOOOO0MOOO0OC}0OOOOO0O@O0©®OO0QQOO®O8@OOOOO
C. k. uprzyw. kolej galic. Karola Ludwika.

OBWIESZCZENIE.
Warunki pod któremi ułatwienie jazdy dla podróżnych zwiedzają­

cych wystawę wiedeńską z dniem I sierpnia b. r. na naszej kolei, a  
mianowicie ze stacyj: Bochni, Tamowa, Dembicy, Rzeszowa, Łańcuta, 
Jarosławia, Przemyśla, Gródka, Lwowa, Złoczowa, Tarnopola, Podwo- 
łoczysk i Brodów udzielane będzie, powziąć można z dotyczącego w  
naszych stacyach umieszczonego obwieszczenia. (4513 1-3).

T  W LipCU 1873.

Dyrekcya ruchu.
W drukarni „Kraju1' pod zarządem St. Graliehowskiego.


